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Otwarcie Targów Wschodnich
i wystawy komunikacyjnej we Lwowie.

instytut, który torować bidzie drogi
POLSKIEMU LOTNICTWU.

PRZEMÓWIENIA DWÓCH MINISTRÓW.

Lwów. (TeL wł.). Nabożeństwem w k a 
tedrze rozpoczęła się wczorajsza uroczystość 
otwarc-ia siódmych z rzędu Targów wscho
dnich. Przybyli na nią ministrowie: przemy
słu i handlu K wiatkowski otM  kom unika
cji Romocki. Ponadto obecni byli przedsta
wiciele Sejmu i Senatu, władz wojskowych 
z gen. Sikorsfum na czele, władz państw o
wych i samorządowych i t. d.

W  zastępstwie prezesa rady nadzorczej 
T argów  p. Neumanna powitał przybyłych 
Inż. Zardecki, podkreślając zwłaszcza zna
czenie otw artej równocześnie z targam i 
w ystaw y kom unikacyjnej. Dalej przem a
wiali: p. ?4atak:ewicz zastępca komisarza 
rządu m. Lwowa, dr. Kucker, wiceprez. izby 
handlowej, poczem zabrał głos min. handlu 
i  przemysłu Kwiatkowski.

P- KWIATKOW SKI O SUKCESACH  
GOSPODARCZYCH.

Minister zaznaczył na wstępie," że siedmio-' 
letni okres trw ania Targów lwowskich świad
czy o tem, że są one oparte na zdrowych i 
mocnych podstawach. Mają one swój specjal
nych charakter i zadania. „Jeżeli zachodnia 
Europa jest wielkim rynkiem zbytu dla pol
skich surowców, półfabrykatów oraz wytwo
rów pochodzenia rolniczego, to dla wyrobów 
przemysłowych polskich wielkie rynki wscho
dnie i południowe otw ierają najszersze możli
wości, na  jakie żadne inne państwa ze względu 
na samo położenie geograficzne zdobyć się nie 
mogą. Ponadto są te  targi .jakgdyby barome
trem konjunktury gospodarczej, psychiki i na
strojów gospodarczych".

Tutaj przystąpił p. Kwiatkowski do wyli
czania — jak zwykle w SWych przemówieniach, 
sukcesów gospodarczych ubiegłego roku. przy- 
ezem — również jak zwykle — ani słowem nie 
zaznaczył, że właściwie zasługa jakichkolwiek 
postępów gospodarczych, przypada poprzednim 
rządom i ich ministrom skarbu, którzy działal
nością swą przygotowali grunt i stworzyli wa
runki dla konsolidacji gospodarczej poszcze
gólnych dziedzin.

Mówił tedy p. Kwiatkowski o stabilizacji 
waluty, wzmocnieniu rezerw w kraju i zagra
nicą, o zrównoważeniu budżetu państwa i osiąg 
nięciu nadwyżki, k tóra użytą ma być na inwe
stycje.

„W pierwszym półroczu b. r. zużyliśmy 
węgla na rynku wewnętrznym w porównaniu 
z takim samym okresem czasu w roku ubieg, 
prawie o 3 miljony ton więcej, żelaza zaś po
nad 150.000 ton więcej. Bardzo znacznie wzro
sła również konsumeja cukru, wytworów włó
kienniczych i m aterjałów budowlanych. Wobec 
znacznego ożywienia na rynku zewnętrznym 
i ruch w porcie spotęgował się bardzo znacz
nie. Konjunktury powojenne wciąż jeszcze są 
krótkotrwałe i  tylko trwały ich okres na ryn
ku wewnętrznym podtrzyma. Pierwszym naka
zem w tej dziedzinie jest tendencja obniżenia 
względnie stabilizacja cen produkcji. Każde 
ślepe podwyższenie cen to ślepe przygotowanie 
dla nowego kryzysu!*

Życząc- targom w imieniu rządu powodze 
nia, przeciął p. Kwiatkowski wstęgę ogłaszając 
targi za otwarte, poczem udano się z:wie' 
dianie wystawy.

Przed pawilonem Polskich Kolei Państwo
wych, zabrał głos drugi z ministrów — p. Ro
mocki.
SAMOWYSTARCZALNOŚĆ KOLEJNICTWA 

W OŚWIETLENIU MIN. ROMOCKIEGO.

z działalnością kolei w najróżnorodniejszych 
dziedzinach dotychczas mało znanych. Wbrew' 
sytuacji geograficznej mamy bardzo nieznaczny 
tranzyt. Ted tym względem polskie koleje są 
skakane na jakiś czas na sui generfe samowy
starczalność w przewozie towarów w kraju 
wytwarzanych i spożywanych, a wreszcie kole
jom przypada rola konsumpcji krajowej wy
twórczość; przemysłowej. Import ’ towarów po 
trzebnych kolejom ograniczył się do ułamka 
procentów. Niemal w 100% polskie koleje pań
stwowe tą  konsumentem przemysłu rodzimego. 
Sukces ten został osiągnięty przez przemysł 
kolei państwowych w ciągu 7 lat, a rezultat 
ten jest tem jaskrawszy, że solidność wykona
nia zwłaszcza taboru jest więlisza aniżel; wy
konanie zagranicą. Jednakże oprócz funkcji go
spodarczych P. K. P. pełnią cały szereg innych 
o tak  różnorodnym charakterze, że niema dzie
dziny twórczości pracy, w której boleje polskie 
nie brały udziału1'.

Po dokonaniu otwarcia wystawy minister 
Bom o eh i odjechał drezyną na inspekcję okolic 
dotkniętych katastrofą powodzi.

l in .  Kwiatkowski w rzemieślników 
lwowskich.

Lwów. (PAT.) W niedzielę popołudnia min. 
Kwiatkowski z wojewodą Borkowskim udał się 
do izby rzemieślniczej. Przed gmachem izby 
w imieniu wojewódzkiej izby rzemieślniczej po
witał ministra prezes izby Pammer, który stre
ściwszy znaczenie rękodzieła dla gospodarstwa 
krajowego przedstawił stan tego rękodzieła 
podkreślając, że prace nad odrodzeniem go- 
spoda.rczpin stale się rozwijają. Następnie mi
nister Kwiatkowski wygłosił przemówienie, 
w którem ro. in. powiedział: „Wierząc, że rze
miosło nasze reprezentuje kilkaset tysięcy war
sztatów od morza Bałtyckiego po Karpaty, 
przyszedłem do przekonania, że obok tak wiel
kiej siły jak rolnictwo, przemysł ^h an d e l jest 
jeszcze 4-ty element, polski element rzemieślni
czy. Sądząc jednak, że jesteśmy dopiero u pro- 
cru odhndowy życia rzemieślniczego w Polsce 
wirle jeszcze wysiłków i cierpliwości trzeba, 
aby doprowadzić rzemiosło do stanu kwitną
cego. Sądzę, że wprowadzenie w życie ustawy 
przemysłowej da możność stworzenia prawnej 
podstawy dla stworzenia jednolitych izb ręko
dzielniczych w całej Polsce".

ZJAZD DZIENNIKARZY I PUBLICYSTÓW 
GOSPODARCZYCH.

Lwów. (PAT.). Wczoraj w lokalu Izby han
dlowej i przemysłowej-odbył się zjazd dzien
nikarzy i publicystów gospodarczych. Zjazd 
potrwa do dnia 6 bm. Posiedzenie otworzył p. 
Stan. Skonieczny. Posiedzenie wypełniło głó
wnie przemówienie ministra przemysłu i han
dlu Kwiatkowskiego.

— _ n, __ ' * T xi ‘,
TARGI WIEDEŃSKIE.

Wiedeń. (PAT.) Wczoraj otwarte zostały 
międzynarodowe ta-rgi wiedeńskie. Potrwają 
one do dnia II września. W ramach targów 
otwarte zostały wystawy specjalne belgijska, 
włoska i rosyjska.

Książę Mikołaj rum uńskim  następcę 
tronu.

Bukareszt. (PAT.) W myśl konstytucji zo
stał ks. Mikołaj syn zmarłego króla Ferdynan
da zamianowany następcą tronu. Specjalna 
ustawia skodyfikuje tę sprawę. Skoro król Mi
chał będzie miał męskiego potomka wówczas 
jego pierworodny syn będzie zamianowany

WTarszawa. (PAT.) W niedzielę 4 bm. odby
ło się uroczyste poświęcenie gmachu instytutu 
aero-dynamicznego w Warszawie pTzy ul. No
wowiejskiej. W sali instytutu zebrań się przed
stawiciele sejmu i senatu, władz cywilnych i 
wojskowych, korpus dyplomatyczny, wladic 
miejskie i t. d. Na poświęcenie przybył prezy
dent Rzplitej Mościcki, którego powitał wice
prezes zarządu głównego L. O. P. P. p. Vac-

Genewa, (PAT.) W sobotę popołudniu od
były się obrady komitetu prawników złożo
nego z przedstawicieli członków' Rady Ligi i 
powołanych postanowieniem onegdajszem R a
dy dla wwpowiedzetnia się w sprawie wstępnej 
formułowanej przez ministra Stresemanna 
w związku z żądaniami senatu gdańskiego ska
sowania decyzji Rady Ligi z r. 1924 oddającej 
Westerplatte na wyłączny użytek Polski na 
ceie przeładunku i magazynowania amunicji 
przeznaczonej dla Polski. Orzeczenie obradują
cego komite'u będzie miało znaczenie zasadni
cze. Stanowić będzie o tem, czy Rada może 
anulować swe własne postanowienie bez zgody 
stron zainteresowanych.
DELEGAT AUSTRJł PRZEWODNICZĄCYM 

ZGROMADZENIA?
Genewa. (PAT.). Wobec wycofania kandy-

Trajkowicz był działaczem
menarchistycznym.

Rozporządzał znacznym majątkiem odziedzi
czonym po ojcu.

Warszawa. (AW.). Sprawa zabójstwa Traj- 
kowicza w poselstwie sowieckiem nie przestaje 
■wzbudzać wielkiego zainteresowania. Władze 
ustaliły już dane co do osoby zabitego. ;Był 
on synem h. pułkownika armji rosyjskiej, k tó
ry przybył do Polski w roku 1921. Ojciec 
Trajkowjcza był człowiekiem wcale zamożnym 
m. in. posiadał on trzy kamienice we Wilnie. 
Pn śm'erci njea cały majątek odziedziczył za
bity Trajkowicz, a będąc gorącym zwolenni
kiem monarchii w Rosji, odłożył poważną część 
■ swoich zasobów na akcję ideową. J a k  się wła
dzom udało wykryć. akcja rozwijana, przez 
Trajkowicza. była wcale żywa. PozostawTał on 
w kontakcie z działającymi na ferytorjacb 
różnych państw monarchistami rosyjskimi.

Jeszcze jedfm pretendent do tronu 
p ilsk ie go !?

sztokholmski konserwatywny „ĄftonWa- 
det“ podaje przedruk z gazety duńskiej p, t. 
„Szwedzki pretendent do polskiego tronu", 
w którym douosi: „Pewien Szwed, który uwa
żał się za potomka królów polskich pojechał 
do Warszawy by Stmdjować tam życie i naród. 
Napisał on referat i złożył wizytę ministrowi 
spraw wewnętrznych Składkowskiemu. Mini
stra wprawdzie nie zastał, ale złożył swój re
ferat sekretarzowi ministra. Referat zaczyna! 
się od słów: ,.My Zygmunt IV, król polski".

Nowy pretendent chce zasiąść na tronie 
polskim i władzę swą dzielić z Piłsudskim 
i kardynałem Katowskim. Minister Składkow- 
ski wrzucił ów referat do kosza".

OBFITY ŁUP POLICJI WARSZAWSKIEJ.
Warszawa. (AW.) Ubiegłej nocy w domu 

przy Alejach Jerozolimskich Nr. 23 władzo bez
pieczeństwa wykryły na wielką skalę prowa- 
dzony dom gry. W chwili wkroczenia władz, 
na stole znajdowało się 30.000 zł., które skon
fiskowano. Grano przeważnie pieniądzmi rosyj
skimi i duńskimi.,

ęueret. Aktu poświęcenia instytutu dokona! 
ks. Szlagowski rektor uniwersytetu warszaw
skiego. Następnie przemawiał dr. Vacqueret 
oraz sen. Januszewski, ktćry zobrazował prace 
instytutu, polegające na badaniach naukowych 
w dziedzinie lotnictwa. Po przemówieniu skła
dano podpisy w księdze pamiątkowej, poczem 
zaproszeni' goście zwiedzali urządzenia rnsry-

datury delegata japońskiego Adatci na stano
wisko przewodniczącego najbliższego zgroma
dzenia Ligi na pierwszy plan wysuwa się obec
nie kandydatura delegata austrjackiego hn 
Mensdorfa.

Niemcy nis odrzuca;ą zasadniczo
paktu o nieagresji.

Paryż. (PAT.) ..Echo de Paris" donosi z Ge
newy. że obok projektu polskiego Briand złoży 
własny projekt w sprawie paktu o nieagresji 
stosownie do opinji wyrażonej przez radę mi
nistrów na posiedzeniu piątkowem, W czasie 
wczorajszej rozmowy . Brianda ze Streseman- 
nem minister niemiecki zaznaczył, że a priori 
nie odrzuca idei paktu o nieagresji,

Budapeszt. (AW.) Policja 'aresztow ała leka-; 
rza dr. Komisa, który zjawił się dnia 7 sier
pnia w redakcji komunistycznego dziennika 
„Rotę Fahne" we Wiedniu, jakoteż w wiedeń- 
skieim poselstwie sowieckiem i pobrał większą 
sumę pieniędzy celem zorganizowania w Buda
peszcie podobnej rewolucji, jaka miata miejsce 
we Wiedniu w iipcu b. r. Jafco termin oznaczo
ny był koniec września; dotychczas aresztowa
no w związku z tem około 100 osób. Dr. Kor* 
nis miał się przyznać do winy.

 —uQO-----

Nowy projokt hr. Goudenhowe Calergi.

Wiedeń. (PAT). Hr. Ooudenhove Galergi 
zamieszcza w .Ni. F. Presse" artykuł, w któ
rym proponuje zwołanie drugiej konferencji lo- 
carneńskiej. Zadaniem jej byłoby rozszerzenie 
paktu locarneńskśego na wszystkie państwa 
europejskie. Pak t — pisze autor — który przed 
dwoma W y  mógł być zawarty między Niem
cami a Polską musi dziś być zawarty między 
wszystkiemi państwami Europy. Dnug: ten paki 
locameńs-ki musi zobowiązywać wszystkich 

kontrahentów do zaniechania wojny i załatwia
nia wszystkich konfliktów w drodze 9ądu roz
jemczego. Gdyby jeden z kontrahentów został 
zaatakowany, wówczas zobowiążą się wszyscy 
inni przyjść mu z pomocą. Autor dodaje 
w końcu, że Paneuropa jest jego celem dal
szym, natomiast Locarno europejskie celem 
najbliższym.

 -----

Katastrofa pociągu błyskawicznego.

W sobotę pociąg błyskawiczny na linji Pa- 
ryż-Bordeaus wykoleił się na północ od Bot- 
deaus.-Rozmia.ry katastrofy są straszne: 32
osoby zabite i kilkadziesiąt rannych. 6 wago
nów uległo zupełnemu strzaskaniu.

 00-------

Rakow ski zdezawuowany

Paryż. (PAT.) Dzienniki donoszaj. iż w od
powiedzi na energiczny protest, Quai d ‘Orsay, 
przeciw położeniu przez ambasadora Rakow
skiego podpisu pod odezwą III. międzynaro
dówki angażującego rząd sowietów w politykę 
rew-olucji światowej komisarz ludowy dla spraw 
zagranicznych zdezawuował Rakowskiego.

„Dając inicjatywę do zorganizowania wy
stawy komunikacyjnej miałem na celu zapozna
nie, naoczne szerszych warstw społeczeństwa następcą tronu..

tutu.

9Ozy Rada Ligi odbierze Polsce Westerplatte?
KOMITET PRAWNIKÓW ZASTANAWIA SIĘ NAD ŻĄDANIAMI GDAŃSKA.
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C o  s ł y c h a ć  w  I C r a t o w i e !
Spieszmy z pomocą ofiarom powodzi.

ODEZWA WOJEWÓDZKIEGO KOMITETU.

Wojewódzki Komitet pomocy ofiarom po
wodzi wydał do obywateli województwa k ra
kowskiego następującą odezwę:

Małopolską nawiedziła wielka klęska po
wodzi. Dziesiątki tysięcy ludzi zostało pozba
wionych dachów i mienia. Natychmiastowa 
pomoc doraźna jest konieczna. Rząd ze swej 
strony pospieszył nieszczęśliwym ofiarom kata
strofy z pomocą. Pomoc ta  jednak nic jest 
wystarczająca. Potrzebny jest solidarny wy
siłek całego społeczeństwa, aby ulżyć doli

ciężko dotkniętym. Komitet wzywa przeto 
wszystkich, aby cboć dromnymi. datkami
przyczynili się do zmniejszenia ciężkiej nie
doli nieszczęśliwych ofiar powodzi. Komitet 
Wojewódzki rozdzieli zebrano pieniądze między 
poszkodowanych całej Małopolski g , 

Za Komitet Wojewódzki
Wojewoda Darowski. 

'Administracja naszego pisma z całą goto
wością będzie pośredniczyć w akcji składko
wej.

Niedoceniamy znaczenia lotnictwa!
Inauguracja „Tygodnia Lotniczego**.

Wczoraj, w dzień rozpoczęcia „Tygodnia 
Lotniczego11 odbyło się o 9 rano nabożeństwo 
w kościele Marjackim, które odprawił ks. Zdeb
ski, wobec licznie zebranych przedstawicieli 
władz oraz Prezydjom wojewódzkiego Komite
tu Ligi Obrotny Powietrznej Państwa. Po mszy 
św. zebrani udali się do prowizorycznego han
garu w Rynku głównym naprzeciw ul. Szew
skiej, udekorowanego flagami o barwach Pań
stwa i festanami z zieleni. Tu przemówił im. 
Komitetu L. O. P. P. prezes Dyrekcji kolei inż, 
Barwicz, podnosząc wielkie znaczenie lotnictwa 
dla obrony Państwa oraz konieczność propago
wania idei rozbudowy lotnictwa wśród naj
szerszych warstw społeczeństwa. Mówca ogło
sił Tydzień lotniczy za otwarty, poczem inż. 
Król w imienin Komitetu przedstawił doniosłą 
rolę jaką dla obrony Państwa odgrywa silne 
lotaJkstiwo, przyiczem zwrócił uwagę, że w na- 
szem społeczeństwie niema dostatecznego zro
zumienia dla znaczenia lotnictwa. Podczas gdy 
w innych państwach ludność składa wielkie 
sumy na rozwój lotnictwa, a w niektórych pań
stwach jak nip. w Rosji sowieckiej, istnieje usta 
wowy obowiązek należenia do związków po
pierających lotnictwo, to w Polsce niespełna 
1 % ludności należy do L. O. P. P„ a wojewódz
two krakowskie posada zaledwie 3000 człon
ków. Wspominając o podjętej przez krakowski 
Komitet budowie wielkiego hangaru na lo

tnisku w Rakowicach mówca wezwał wszyst
kich do wzmożenia ofiarności na cele lotnicze, 
poczem zaprosił zebranych' przedstawicieli 
władz do umieszczania pamiątkowych nalepek 
na samolocie ustawionym w hangarze.

Pierwszy przylepił odznakę L. O. P. P. na 
kadłubie aparatu wojewoda Darowski, poczem 
kolejno umieszczali nalepki: wiceprez. m. dr. 
Wielgus, prezes sądu apelacyjnego Wolter, 
prezes Barwicz, wiceprezes laby skarbowej dr. 
Gajewski, kurator szkolny Przyj emski, dyr. 
Banlku Polskiego Makowski, zastępca dyrekto
ra policji radca Rotschek, wojewódzki komen
dant poficji insp. Pilch z nadkom, Michalskim,

członkowie Komitetu L. 0. P. P. oraz przed
stawiciele władz wojskowych: szef artylerii
pułk. Bolt im. D. O. Iv„ komendant garnizonu 
piuiłk. Spet-t, zastępca komendanta miasta pułk 
ScMoegl, dowódca 2 pułku lotn. pułk. Malczew
ski. dea dyonu morskiego lotniczego komandor 
Trzaska-Durski. pilot z hydropianu wojskowe
go przybyłego w sobotę z Pucka do Krakowa 
por. Podolski, dalej por. Szystowski. szef wy
szkolenia wojskowego D. O. K. maj. szt. gen. 
dr. Różniecki. im. garnizonowego Komitetu 
opieki nad żołnierzem p. Jan  Czernecki z sekr. 
por. Birkonom oraz delegacje oficerskie wszyst
kich pułków krakowskich. i

Następnie młodzież szkół średnich przeszła 
w pochodzie ulicami miasta wśród dźwięku or
kiestr niosąc transparenty z napisami: „każdy 
grosz na lotnictwo to cegiełka pod gmach 
potęgi Państw a11, „zapisujcie się na członków 
L. O. P. P .“, „rozwój lotnictwa to  miara kul
tu ry  narodu11, „ni© powinno braknąć w L. O. 
P. P. ani jednego kolejarza, rzemieślnika i ro
botnika11 i t. d. :

Podczas obchodu przeleciała nisko nad Kra
kowem eskadra 6-ciu samolotów z lotniska ra
kowickiego do Katowic na uroczystość otwar
cia tamtejszego lotniska. Eskadrę pro wari z ił 
kpt. Piniński.

Wojna gazowa na Błoniach.
Punktualnie o godz. 4.15 pop. rozpoczęły 

siz na błoniach krakowskich imprezy tygodnia 
lotniczego — atakiem gazowym. Dwie kompar 
nie 20 p. p. za inscenizowały klkiutysięcznąj pu
bliczności walkę ; obronę przeciw bombom ga
zowym, rzucanym z 9   tuż nad głowami
wystraszonej puMiczaiości, samolotów. Ogląda
liśmy maski, niemieckie, angielskie i francuskie. 
Wśród niesłychanego huku pękających bomb 
i gęstych tumanów dymu „drażniącego11 — wy
konywały samoloty 2 p. lotn. piękne a karko
łomne ewolucje.

Przygrywały orkiestry 20 p. p. i S p. uła-
..UŚ
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Pobór rekrutów w r. 1927.
Rekruci pobrani w 1927 r. (poborowi i o- 

dhotnicy) zostaną "wcieleni do szeregów w- na
stępujących terminach: a) między 17 a 19 10. 
1927 róku: wszyscy ochotnicy oraz część rekn*  
tów zakwalifikowanych do wszystkich rodza
jów broni, prócz baonów administracyjnych; b) 
między 15 a 17 3. 1928 r. część rekrutów za
kwalifikowanych do piechoty, żandarmerji, służ 
by zdrowia, służby lotniczej i uzbrojenia; c) 
w jednym z terminów: 28 do 30 9. br., 29 do 31 
12. br. 29 do 31 3. 1928 r lub 28 do 30 6. 1928 
rpku; zakwalifikowani do służby w baonach 
adm iois tracyjnych.

Każdy z rekrutów otrzyma kartę powołania 
na 2 tygodnie przed terminem wcielenia, który 
oznaczany będzie ściśle i nie może być zmienio
ny. Podania o zmianę przeznaczenia do rodzaju 
broni lub przydziału do formacji uwzględniane 
nie będą. Zaliczenie do ponadkontyngentu od
będzie się w marcu 1928 r. Podania o zaliczenie 
do ponadkontyngentu nie będą wcale rozpatry
wane, ani uwzględniane.

Jednocześnie z pobranymi w 1927 r. zosta
ną wcieleni poborowi roczników starszych, k tó 
rzy korzystali z odroczeń, a którym odroczenia 
te  wygasły, oraz. którzy zrezygnowali z przy

sługującego im prawa do dalszych odroczeń. — 
Czas służby został ustalony dla poszczególnych 
rodzajów broni i służb w następujący sposób: 
a) dla piechoty, żandarmerji, oddziałów służby 
uzbrojenia i służby zdrowia — 18 miesięcy bez 
przerwy; b) dla arlylerji (z wyjątkiem artyLrji 
konnej), taborów i baonu manewrowego — 18 
miesięcy, przyezom część szeregowych z os tam o 
po upływie 12 miesięcy urlopowana na przeciąg 
6 miesięcy, a  po upływie urlopu powołana auto
matycznie dla dosłużenia pozostałych jeszcze C 
miesięcy; c) dla kawalerji I artylerji kopnej — 
25 miesięcy bez przerwy; d) dia czołgów, lot
nictwa, balonów', saperów, saperów kolejowych, 
łączności i marynarki wojennej — 24 miesiące 
bez przerwy; c) dla baonów administracyjnych 
— 21 miesięcy bez przerwy.

Poborowym, którzy stawią się w swych od
działach z opóźnieniem, czas służby będzie li
czył się od dnia faktycznego stawienia się w od 
dziale. Spóźniający się będą nadto pociągani do 
odpowiedzialności sądowo-karnej przed sądami 
wojskowemu w myśl art. 115 ustawy o pow
szechnym obowiązku służby wojskowej oraz 
wcielani do oddziałów specjalnych o oliostrzo
nym rygorze wojskowym.

nie 400 cetn. węgla, chociaż niektóre z nich jak 
Kochanowskiego, Kościuszki i św. Scholastyki 
nawet 700 cefcn. Cena węgla jaworznickiego 
w składach miejskich nie uległa jeszcze zmia
nie. Cotnar metr. kosztuje 3.30 zł a ze zwiezie
niem i zniesieniem do piwnicy o 50 gr. więcej. 
Gmina ma na składzie 3 gatunki węgla jaworz
nickiego: gruby, kostka I i kostka II, podobnie 
jak i drzewa: miękkie sosnowe, jodłowe i to 
kowe. Cena 1 ctn. drzewa jodłowego wynosi 
od 3.90—4.40, sosnowego .4.30—4.80, twardego 
rąbanego 4.80. Dostawa do piwnicy jest. o 5 gr 
droższa niż węgla. Najwięcej drzewa sprowadza 
się z okolic Rajczy; niebawem zawrze gmina 
umowę o dostawę większej partji drzewa dia 
miasta.

Odnośnie do .piekarni miejskiej, to wypieka 
ona obecnie około 5.009 kg chleba i do 30.000 
sztuk bułek dziennie. Wkrótce wyptek znacznie 
się wzmoże i dojdzie do 7000 kg chłeba i 50.0C0 
bułek. Cena 1 kg chleba jasnego wynosi 60 gr, 
(o 2 gr taniej niż w piekarniach prywatnych), 
ciemnego (podobnego do morawskiego) 46 gr. 
i razowego 56 gr. Do rozwozu pieczywa dyspo
nuje gmina dwoma krytemi samochodami. Za
znaczyć należy’ że nie można wypieku w nowej 
piekarni miejskiej doprowadzić do dużej ilości, 
ze względu na budowę, pieców, które nie potra
fią tyle wypiec, ile maszyny mogłyby wyrobić.

Liczba zamachów samobójczych stale wzrasta. — Powodem przeważnie brak pracy. Na
głe zgony j ataki nerwowe.   Dwa nowe wo zy sanitarne. Interwencja n min. Składkow-

, skiego, byłego lekarza Pogotowia.

zwróciło się do ministra spraw wewnętrznych

Przed zimową kampanią aprowizacyjną.
Każdego roku spetrzebuje gmina 1600 wagonów węgla i 450 wagonów drzewa.

W ostatnim czasie wzmogła się znacznie 
ałaTność miejskich Zakładów aprowuacyj- 
:-h. Jak  nas dyr. Zakładów p. Moszyński in- 
muje. w składach na W arszaw skim  ^ k i 
je cię obecnie okoio 20 wagonów węgla i r.i'.- 
wagonów drzewa. W najbliższych tygodniach

rozpoczęte się zaopatrywanie w opał wszyst
kich szkół miejskich, Zakładów użyteczności I 
publicznej i instytucyj humanitarnych. W każ-; 
dym roku ^potrzebuje gmina na ten cel 16001 
wagonów węgla jaworznickiego i 450 wagonów j 
drzewa. Szkoły wypalają każdej zimy przeeięt-l

Sekrtfarz OdhotmSozego Towarzystwa R a
tunkowego w Krakowie p. dr. Mieczysław Gór
ka udzielił nam ciekawych informacyj, tyczą
cych działalności Towarzystwa. wr ciągu półro
cza- b. r. Ogółem in-teriwenjowaii lekarze dyżur
ni w tym czasie w 3967 nieszczęśliwych wy
padkach zarówno w Krakowi© jak i okolicy. 
Z pośród tych wypadków udzielono pomocy 
2.189 mężczyznom, 1.490 kobietom i 288 dzie
ciom. Najwyższy procent, stanowiły wypadki 
Chirurgiczne, gdyż zanotowano ich aż 2003. Po
gotowie opatrywało szczególniej liczne ofiary 
nożowców, krwawych bójek, porachunków, na
padów ulicznych, awantur, pijatyk nocnych 
itd. Duży procent stanowią tu nieszczęśliwe 
wypadki zaszło w fabrykach, przy budowach, 
na dworcach kolejowych i wszelkiego rodzaju 
pracach zawodowych. Niektóre wypadki były 
bardzo ciężkie jak  skomplikowane złamania 

rąk, nóg, złamania podstawy czaszek, krwo
toki płucne, wywołane pchnięciem noża, po
strzelenie i t. cl. Kilku pacjentów zmarło w ka
retce pogotowia. Ogółem odwieziono do szpi
tali 1009 rannych i chorych. Najwięcej wy
padków zaszło w czecwou, gdyż na ten miesiąc 
przypadła katastrofa wybuchu prochowni 
w W itko wic ach. Samych dzieci zaopatrzono 
165, nie licząc ofiar wśród Ludności wiejskiej 
i miejskiej.

Charakterystycznym objawem jest zwiększa
jąca się systematycznie liczba zamachów sa
mobójczych. Z pośród 80-ciu desperatów prze
ważają kobiety. Powodem rozpaczliwych 
czynów były w pierwszym rzędzie brak pracy, 
zawody miłosne, niesnaski rodzinne i nieule
czalne choroby. Trzy zamachach samobójczych 
stosowali desperaci w  90% środki trujące i to 
przeważnie jodynę oraz esencję octową. Po 
strzały czy też szukanie śmierci w nurtach rze 
ki należały do rzadkich sposobów samobój
czych. Do najtragiczniejszych "wypadków nale
żą- zamachy samobójcze spowodow-aue bra 
kiem pracy. Robotnik kołat,ając niejednokro
tnie długimi miesiącami bezskutecznie za pra
cą i nie znajdując środków utrzymania dla sie 
bie i rodzimy, decydował się ma desperaek 
czyn, k tóry  miał go uwolnić od doczesnych 
cierpień i udręki.

Ja k  widać z powyższej statystyki, najli
czniejsze były wypadki chirurgiczne. Należą 
do nich w pierwszym rzędzie — jak pisaliś
my — ram *zadane w bójkach i napadach uli
cznych, d a l^  nieszczęśliwe wypadki jak  prze
jechanie przez tramwaj, samochody, i pojazdy 
konne, potłuczenia, wypadki przy pracy 5 in. 
Stosunkowo liczne są nagłe zgony, w 60% 
spowodowane udarem serca. Liczba ich w mie
siącach letnich stale się wzmaga. Również czę
sto zachodzą wypadki ataków nerwowych j sza 
łów. Pogotowie ratunkowe ma z takimi pacjen
tami -wiele kłopotu, gdyż nie chcą ich przyj
mować ani szpitala ani kliniki.

Dość wyjazdów poza rogatki miasta znacz
nie wzrosła. Lekarze Pogotowia wyjeżdżali do 
Tarnobrzega, Kielc. Miechowa, Słomnik, Za
kopanego i t. d. Na 'posiedzeniach wydziału 
obradowano kilkakrotnie nad budową własnego 
gmachu, jednak z powodu ciężkich obecnie 
stosunków finansowych oraz kolosalnego 
wzrostu cen za materjały budowlane i roboci
znę, odłożono tę sprawę na później. Zasłużony 
dyrektor Pogotowia dr. Zapałowicz przedłożył 
projekt zakupna samolotu sanitarnego, którą 
ta myśl realizuje obecnie wojewódzki komitet 
Ligi Obrony Powietrznej Państwa. >

Jedną z najgwałtowniejszych potrzeb To
warzystwa Ratunkowego jest sprawienie no
wych samochodów sanitarnych, gdyż obecne 
(zaledwie 2) są już mocno zniszczone, dawnego 
typu i nie odpowiadają najnowszym wymogom 
sanitarnym. Każdy z tych wozów przeszedł już 
remonty i ma poza sobą 35.000 km. drogi. To
warzystwo zamówiło 2 karetki francuskiej mar- 
k; Citroen, najbardziej odpowiednie dla naszych 
dróg a zarazem najwygodniejsze dla chorych, 
w cenie oko.o 1200 dolarów za wóz, nie licząc 
bardzo wysokiego cla. Towarzystwo poczyni
ło starania u czynników rządowych o zwolnie
nie tych wozów ad cła i w tym kierunku

generała Składkowsłdego, b. lekarza krakow
skiego Towarzystwa ratunkowego. Dążeniem 
Towarzystwa jest uzyskanie 5 karetek samo
chodowych, gdyż tylko wówczas będzie można 
w całej pełni odpowiedzieć ciężkim zadaniom. 
Do tego są jednak potrzebno duże fundusze, 
których Towarzystwo niestety nie posiada. 
Ofiarność szerszych mas publiczności jest bar
dzo) nikła i gdyby nie 5 % -wy pod. miejski od 
imprez widowiskowych oraz pefjódyoane ofiary 
finansowe szeregu .instytucji i fabryk jak: Izby 
handlowej, Florjamki,, Piaseckiego, Zieleniew
ski ego i t. d- hyt tej humanitarnej Instytucji 
byłby poważnie zagrożony.

Ruchliwy dzień Pogotowia.

Wczoraj w niedzielę lekarze Pogotowia na«- 
łunk owego inlerwenjowali w szeregu wypad
ków poratuień zadanych w czasie bójek. I tak 
Michał Adamczyk, robotnik, w czasie bójki 
z kolegą na Zakrzówku otrzymał ranę tłuczo
ną na głowie, Edmund Robel, monter, napa
dnięty na ulicy doznał 2 rany na głowie, wre
szcie Jan Adamczyk, Antoni Braławiec, An
drzej Niemiec i Bolesław Poniedziałek wszyscy 
czterej w czasie bójki między sobą na. ul- Prą
dnickiej zadali sobie ciężkie rany cięte, tak, że 
karetka Pogotowia przewiozła ich do szpitaia.

Nadito wczoraj wyjeżdżało Pogotowie na 
stację Plaszórw-Pnokoctai,, gdzie konduktor Jan 
Dańkow w czasie wypadku kolejowego otrzy
mał rany tłuczone i cięte na głowie. Lekarz 
opatrzył go i przewiózł do szpitala.

Wreszcie opatrzyło Pogotowie Katarzynę 
Ostrogowską, wyrobnicę, która w zamiarze sa
mobójczym wypiła kwasu octowego. Powodem 
zamachu była awantura ze znajomym.

 0 0 -----------------  ' W

W  podróży dookoła świata na rowerach
Wczoraj przybyli do Krakowa małżonkowie 

Dubars, Belgowie odbywający na rowerach’ 
podróż dookoła świata. W yjechali oni 20 maja 
b. r. z Gandawy i przez Holandję i Niemcy 
przybyli do Poznania, a stam tąd przez War
szawę, Częstochowę i Katowice do Krakowa.

W marszrucie dalszej podróży mają w y
pisane: Pragę, Wiedeń, Budapeszt, Belgrad, 
Nisz, Saloniki, Adrianopol, Konstantynopol, 
Skutari, Damaszek, Jerozolimę, Jaffę, Port 
Said, Alcksandrję, Tunis, Komstantynę, Algier, 
Oran, Fez, Tangier (przejazd morzem), Malagę, 
Grenadę, Kordawę, Madryt, Salamankę, Walem 
cję, Burgos, St. Sebastian, Biarritz, Bordeaus, 
Poitiers, Orleans, Paryż, Caiais, Dower, Lem-, 
dyn, Manczester, Leeds, Glasgów, Edynburg, 
Liverpol, Amerykę, Ostendę i powrót do Gan
dawy. ij

W dralze utrzymują rię podróżnicy wy
łączni o ze sprzedaży pocztówek. fii!*

0 kontrolę nad podatkami komunalnemi.
W okólniku do wojewodów w sprawie wpro 

wadzania, wymiaru i poboru samoistnych po
datków komunalnych, min. spraw wewnętrz
nych zwraca między in. uwagę na konieczność 
stałego czuwania nad prawidłowością wymiaru
1 poboru przez związki komunalne danin pu
blicznych. czego sprawdzianem jest w dużym 
stopniu liczba odwołań i zażaleń, uznanych 
przez władze nadzorcze za uzasadnione, jak 
również stan zaległości podatkowych.

W adliwy wymiar i pobór podatku przynosi 
szkodę zarówno płatnikom, jak i związkom ko
munalnym, przysparza nadto władzom nadzor
czym dużo pracy, połączonej z rozstrzyganiem 
odwołań i rozpatrywaniem zażaleń. Z tych 
względów władze nadzorcze winny wymagać 
z caią stanowczością, usuwania braków w po
stępowaniu organów wymiarowych i poboro
wych związków komunalnych.

i— '-oo -
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Kino „W ANDA"
Gertrudy 5.
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Kino „W ANDA"
T elefon  2413.Oziś i codziennie

Najpiękniejszy dramat produkcji CECIL B. de MILLE’A osnuty na tle arcydzieła 
Balzaka .Ojciec Goriot“ p. t.:

P A R Y Ż  O PÓŁNOCY
W głównej roli: J e t t a  Gctisrial I L io n e l B a r r y m o r e .

Rekordowy film ameryk. pełen humoru i niebywałej dotychczas senzacji p. Ł:

F E R M A  D U C H Ó W
W  głównych rolach urocza 

H e l e n a  F o r g u s s o n
P ro g ra m  dw csie iiz lnny .

oraz H o o t  G i b s o n
ideał odwagi, siły i zwinności.

S p ec ja ln a  ilu s trac ja  m uzyczna.
Początek  sean só w  co d z ien n ie  o godz 5, 7. i 9~lu w  n iedzielę  i Św ięta -i, 5. 7 i 9*10 wiecz.

Kraków, dnia 5-go września. 1927. 
P o n i e d z i a ł e k  5-go; św. Wawrzyńca. 
W t o r e k  6-go: św\ Zacharjasza,
W t o r e k  C-go: Wschód słońca o godzinie 5. 

zachód o godzinie IS.ltl.

ZWROT OPŁATY SZKOLNEJ. Pr oz es Ra
dy Ministrów wydał obszerny okólnik, w k tó 
rym o d w o ła ć  się do okólnika z dnia. 4 wrzsż- 
nja 1925 r. Kr. 14604 w sprawie zwrotu opłaty 
szkolnej w szkołach średnich za dzieci funkcjo- 
narjuszów państwowych, wojskowych, sędziów 
i prokuratorów, oznajmia w porozumieniu z mi
nistrem skarbu i ministrem wyznań religijnych
I oświecenia publicznego, iż na okres roku szkół 
nego 1927-28 zwalnia się od obowiązku przed
stawienia zaświadczenia, przewidzianego w p.
I I  wyżej wymienionego okólnika, że dziecko 
nie zostało przyjęte do państwowej szkoły śred
niej z powodu braku wolnego miejsca w danej 
klasie.

OPŁATY ZA ROZPATRYWANIE FILMÓW.
Ministerstwo spr. wewar. wydało rozporządzenie 
w sprawie opłat za wystawianie legitymacyj fil
mowych i rozpatrywanie filmów. Opłaty to wy
noszą: a) za film naukowy, dydaktyczny, oświa 
towy lub przedstawiający zdjęcia z natury alb 1 
ikronikę wypadków bieżących — 1 grosz od
każdych całych lub rozpoczętych 10 metrów 
wstęgi; b) za inne filmy — 2 grosze od każd-go 
metra wstęgi. § 2. Za wystawiauie legitymacyj 
filmowych pobiera się następujące opłaty: a) za 
legitymację do filmu, którego długość nie prze
kracza 100 metrów — 1 złoty; b) za legitymację 
do filmu dłuższego, niż 100 metrów — 10 zło
tych. § 3. Za rozpatrzenie filmu, już posiadają
cego legitymację, zezwalającą, na publiczne wy 
Świetlenie go dla osób dorosłych, w celu ewen
tualnego wystawienia mu nowej legitymacji, 
dozwalającej na wyświetlenie go w obecności 
dzieci i młodzieży, pobiera się os góry opłatę 
10 złotych. § 4. Za rozpatrzenie filmu, już po
siadającego legitymacje, zezwalającą na  wy
świetlanie go pod pewnym tytułem, w celu 
ewentualnego wystawienia mu nowej legityma
cji, zezwalającej na wyświetlenie go pod innym 
tytułem, pobiera się z góry opłatę 10 złotych. 
§ 5. Filmy, zawierające cykl zdjęć pod jednym 
tytułem , jak  np. „Wrażenia z podróży", lub 
objęte jednym programem przedstawienia dy
daktycznego, oświatowego lub mającego znaczę 
nie propagandowe dla Państwa, pod wspólnym 
tytułem, jak  np. „Wieczór nauki i rozrywki", 
o ile łączna ich długość nie przenosi 30Ó0 me
trów. uważane są za jeden film.

PILNOWAĆ ROWERÓW. Edward Kundel
ka, zam. przy ul. Krowoderskiej 1. 66 zgłoFit 
w policji, że dnia 3 bm. skradziono mu z bra
my domu przy ul. Dworskiej 1. 33 rower marki 
„Pierot" wartości 150 zł. —  Bolesławowi 
Brylskiemu skradziono z korytarza domu przy 
ul. Siemiradzkiego 1. 9 rower, wartości 230 zł.

WPADŁA DO WISŁY. Dnia 3 b. m. o godz. 
3 popoł. wpadła do w ody podczas zabawy nad 
brzegiem Wisły Krystyna  ̂Kopczyńska ją. 9), 
zam. przy ul. Madalió-kiego I. 13, została 
jednak natychm iast wydobyta przez straż 
wodną. \

POŻAR. Wczoraj popołudniu wyjeżdżała 
straż pożarna na stację Kraków—Płaszów, 
gdzie wybuchł pożar w magazynach z przypo
rami kolejowymi. Od iskier z lokomotywy za
palił się dach magazynów, 00 widząc personal 
kolejowy pospieszyć z pomocą i ogień w porę 
zlokalizował. Straż ogień w zupełności uga
siła.

Lotnictwo.

Rarfło.
Programy stacyj radjowych.

Wtorek, dnia 6 września 1927. 
fraków. (422). g. 17.15 Transmisja z War- 
ry. 18.40 Rozmaitości. 19 Odczyt pod tyt. 
eje wielkich wynalazków: Radiotelegrafia 
f. dr. W. Wilkosz, prof. Urn. Jag- 19-30 Od- 
pod tv t. ..Koryfeusze muzyki rosyjskiej", 

t, dr. J . Reiss, doc. U. J. 20 Komunikaty, 
3 Transmisja z Warszawy. 22.30 Traus-mi- 
koncertu z restauracji ,>Pavilloii « ■ ’

SAINT RAFAEL ZGINĘŁA BEZ ŚLADU?
Eacljnst.iejo okrętowe, znajdujące się na Atlan 
tyku podają wiadomość, że wczoraj około (pół
nocy widziano monoplan „Saint ijtafael" lecący 
szybko w kierunku zachodnim. Rolnicy będą 
mieli ciężką przeprawo, gdyż 11 wybrzeży Ka
nady panuje gęsta mgła. Do godz. 21 r ie  ot.rzy 
mano pewnych wiadomości o monoplanie 
„Saint. Rafael", na którym lotnicy angielscy 
Minchin, Hamilton i księżna Wcrtheim odleeie- 
li z  Londynu do Ottawy. Jedyna wiadomość, 
jaką  otrzymano dziś popołudniu w Londynie 
podaje, że „Saint Rafael" przeleciał nad Saint 
Mai o w Qucbec o godz. 7.05 ■według czasu ka 
nadyj-kjflgo. Wiadomość ta  ■wymaga jodnaik 
•potwierdzenia, niema bowiem żadnej pewności, 
czy samolot, który tam  widziano, był istotnie 
mono plan-im „Saint Rafael". Według wszelkie 
go prawdopodobieństwa ,,Saint Rafael", podzie
lił los „Białego T taka". Monoplan „Oldglory", 
k tóry zamierza odbyć lo t do R-zymu, udaje się 
obocnie na. poszukiwanie zaginionego samolotu 
angielskiego „Saint Rafael" Mon •plan dokona 
poszukiwań w promieniu 800 mil wzdłuż wy

brzeży Nowej Funlamdji. Następnie samolot 
powróci do Nowego Jorku, poczem rozpocznie 
lot cl o Rzymu.

MEDALIK LINDBERGHA. Jeden z osta
tnich numerów austrjackiego czasopisma ka
tolickiego „Das Neue Reich" podaje ciekawą 
wzmiankę, tyczącą się talizm anu' I/indborgha. 
W rzeczy samej nie chodzi w tytm wypadku 
o talizman, lecz medalik, darowany mu przez 
proboszcza jego purafji Hausmana, przed sa
mym odjazdem z Saint Louis. Medalik przed
stawia Matkę Boską. Loretańską, k tórą  śmiały 
lotnik obrał jako protektorkę siwoj przeprawy 
przez ocean. Jfłodzionięć odznacza się niezwy
kle szlachetnym charakterem i jest ogólnie łu
biany. Księża, zakonnice i lad m&iRili się gorą
co za pomyślność jego przedsięwzięcia.

„SIEGREICH WOLLEN WIR POLEN 
SCHLAGEN". Teraz dopiera wychod/ą na jaw 
skandaliczne szczegóły ostatniego zjazdu do
wódców górnośląskich strzelców krajowych, na 
ktćrym  byli obecni oficjalni przmbtuwiciile 
rządu Rzeszy i Reichswehry. Socjalistyczny 
„VoilŁsWa.tt“ donosi, że członkowie organizacji 
strzelców krajowych maszerowali wzdłuż gra
nicy polskiej z prowokacyjną piosenką „Sicg- 
reich wollen wir Polen schlagen" na ustach. 
Organizacja Strzelców Krajowych jest niozenrt 
Innem, jak dawnym Selbstschutzem i tak samo 
jak  tamten jest narzędziem w rękach nacjona- 
listycznyiCfc kół niemieckich.
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proboszcz w  Jaśle , 
honorowy kanonik kapituły Przem yskiej, b yły 

dziakan żm igrodzki, biacki i Jasielski,

po długich a ciężkich cierpieniach, zao
patrzony SS. Sakramentami, zmarł w Jaśle 
dnia 1-go wrześma 1927 r. w 85 r. życia 

a 62 kapłaństwa.
Eksporlacja zwłok do kościoła parafial
nego w Jaśle odbyła się w niedzielę 

o godzinie 5 po południu. 
Pogrzeb w poniedziałek przed południem.

W ikarzy w  J a śle .

a s m * , *  '

Niedziela sp o rto w a . 
Pięciobój kobiecy w Warszawie.

ZWYCIĘŻA ŁOTWA. — KONOPACKA USTANAWIA D W A  REKORDY ŚWIATOWE.

Podczas międzynarodowego pięcioboju lek
koatletycznego rozegranego w dniu 4 b. m. 
pomiędzy Łotwą, Polską i Austrją, Konopacka 
(Polska) pobiła rekord światowy w rzucie dys
kiem jcdnorącz należący do panny Reuter 
(Niemcy), osiągając wynik 39 m. 18 cm. oraz 
w rzucie dyskiem oburącz, bijąc własny rekord

światowy z wynikiem 64 m. 60 cm. w  zawo
dach pierwsze miejsce zajęła Łotwa, drugie 
Austrja, trzecie Polska. Indywidualnie zwycię
żyli Karlsone (Łotwa), 2. Perkaus (Austina), 
3. Chmyzowska (Łotwa), 4. Konopacka (Pol
ska). , -■<;*-
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Niedziela niespodzianek na boiskach ligowych.
W KRAKOWIE WISŁA POKONAŁA ŁÓDZ

KI KLUB SPORTOWY 3:1 (1:0). Match był 
typową, walką o punkty dwu silnych drużyn. 
W takich razach więcej można mówić o muro
waniu bramek i brutalności graczy niż o praw
dziwej grze sportowej. Przypomina się uwaga 
z ostatniego .(Przeglądu Sportowego": „Go- 
rzej jest jeżeli gracz próbuje jurzeciwnika roz
myślnie uszkodzić. Jo/Stto zawsze wina sędzie
go, k tóry  drobnych wykroczeń nie widzi lub 
zdecydowanie nie karze. Zawodnicy dopusz
czają się wówczas samosądów, a  porachunki 
osobiste wytwarzają, specjalną atmosferę na 
boisku, w której ginie cale piękno sport/u pił
karskiego, a mecz przestaje, być widowiskiem 
sportowem".

Takiego f.ędziego dopuszczającego bezkarnie 
do licznych faulów rozmyślnych czy nieroz- 
myślnych oraz nie umiejącego ukrócić ostrej 
gry widzieliśmy wczoraj w osobie p. Przewor
skiego.

Zapowiadało się na match' wysoko.kla.sowy, 
sądząc po ostatnich wynikach. (Cracovia prze
grała z Ł. K. S.-em 4:2). Publiczność wyszła 
jednak z matchu rozgoryczona i rozczarowana. 
Zawody popsuł sędzia.

Match toczył się pod nieznaczna, przewagą 
Wisły, lec.z przy ładniejszej grze Ł. K. S.-u. 
Dla Wisły zdobył pierwszą bramkę z karnego 
Rejman. drugą rów nież’z karnego Adamek, 
trzecią Czulak. Dla Ł. K. S. „honorowy" goal 
padł również z karnego,

5.000 widzów zebranych na matchu mogło 
równocześnie obserwować w powietrzu arty
styczne produkcje lotników, wykonywującyc-h 
tuż nad Błoniami loty na aparatach wojsko
wych z okazji pokazów gazowych. Doprawdy 
było t.o o wicie ciekawsze widowisko, niż same 
zawody. EsjoŁ

W POZNANIU WARTA POKONAŁA PO
LONIĘ 5:1 (2:0) goalami Recbowicza (2), Przy 
bysza (2) i Stalińskiego przeciwko jedynej 
bramce Polonii — Kriegera. Zwycięstwo wy
walczono było zupełnie zasłużenie.

W KATOWICACH I. F . C. ZWYCIĘŻYŁ 
JUTRZENKĘ 5:1 (2:1). Tu zdobywcami bra
mek byli dla I. F. C. Goerlitz (2), Joske, Gei- 
sler i Jonczib. Jutrzenka osiągnęła jedyną 
bramkę przez Baumherziga,

W TORUNIU CZARNI BIJĄ T. K. S. na 
jego własnem boisku, w stosunku 1:0.

W. ŁODZI TURYŚCI UPORALI SIĘ ŁATWO 
Z LWOWSKĄ HASMONEĄ 6:2 (2:0). Bramki 
dla Turystów zdobyli Bałczewski (2), bracia 
Kubiccy i Michalski, dla Hasmonei Steuerman 
(z karnego) i Bamet.

WE LWOWIE PODCZAS JUBILEUSZU 
POGONI odbyły się dwa matohe. W sobotę 
grała Łegja z Pogonią (zawody Ligowe). Po
goń zwycięża Legję w stosunku 11:2 (6 :1). — 
W tym huraganie bramek padły goale Kuchara 
(4), Garbienia (4), Giebartowskiego (2) i Sza- 
bakiewicza. Dwie bramki zdobyte przez Legję 
należały do Nawrota i Amirowicza. — W nie
dzielę grała Pogoń z Cracovią, zawody tow a
rzyskie, zakończone wynikiem 0:0. Gra stała 
na wysokim poziomie i prowadzona była obu
stronnie ładnie. Z Cracowii wyróżnili się Sper
ling i Chruściński; z Pogoni zaś Olearczyk 

Garbień.

STAN TABELI MISTRZOSTW P. L. P. N.
Wobec powyższych wyników punktacja 

przedstawia się w sposób następujący: Wisła 
31 p k t. I. F. C. 28 pkt., Pogoń 24 pkt.. W arta 
21 pkt,, Turyści 21, Ł. K. S- 20, R-uch 20, 
Logja 20. Polonia 18, T. K. S. 18. Czarni 17, 
Hasmonea 12, W arszawianka 11, Jutrzenka 7 
punktów.
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NIEDZIELNE WYNIKI W KRAKOWIE. 

Cracovia — Wawel 2:2 (0:1) Cracovia 
z powodu matchu z Pogonią we Lwowie osła
biona graczami rezerwowymi, z których prze- 
dewszystkiem wyróżnił się jak zwykle dobry 
Doniec.

Olsza — Sparta 4:2 (2:1). Łatwe zwycięstwo 
Olszy, które niestety przychodzi tej drużynie 
za późno w rozgrywkach okręgowych.

Garbarnia — Korona 6:1 (5:0). Fatalnie 
broniący bramkarz Korony...

Podgórze — Wisła I. B. 1:1 (0:1). Przebieg 
zawodów wykazał naogół przewagę Podgórza.

Atak kombinował bardzo ładnie ale bez 
ku. Łinja obrony i pomocy lepsza. W Wiśle 
odznaczył się bramkarz Łukiewicz. —■ Wisła 
uzyskała goala przez Kowalskiego. Wyróiwnał 
z karnego Wesołowski z Podgórza, We Wiśle 
dobrze grali obrońcy, Łukiewicz, Kowaliki 
i Rejman II., zawiodła natomiast pomoc; —- 
z Podgórza wyróżnili się Rączkowski, Henryel, 
Nowak, Brożek, Wesołowski i  jak zwykłe 
bramkarz Otfimowski. Trudno te  zawody pro
wadził b. dohrze p. Gumplowicz. PowytsM  
zawody nie zdołały jeszeze wyłonić mistrza 
I. Ligi, a decyzja zapadnie w przyszłą nie
dzielę; o ile bowiem Podgórze wygra ostatni 
swój match ze Spartą, to  wówczas wysunie 
się przed Garbarnią na pierwsze miejsce sto
sunkiem bramek przy równej ilości 27 punktów, 
zdobytych. Dotąd odpadły defmitywnie; .Olsąa* 
Korona i Wisła I. b.

Konflikt o wojnę partyzancką 
w Belg]:.

Berlin. (PAT). Cała dzisiejsza prasa, niewiar, 
ka omawia odmowną decyzję rządu belgijskiego 
w sprawie projektu Vanderveldego co do mie
szanej komisji niemiecko-belgijskiej, mającej za 
jąć się badaniem wojny partyzanckiej w BelgjŁ 
„Deutsche Allg. Ztg.“ zamieszcza oświadczenie 
Dra Stressemana, który wyraża swe najwyższe 
zdziwienie z powodu komunikat:. rządu belgij
skiego. W rozumieniu Stressemana istotny dan  
rzeczy przedstawiono we wspólnym komunika
cie rządu belgijskiego i niemieckiego w dn. 19 
sierpnia br. Komunikat ten był równocześnie; 
ogłoszony w Brukseli i w Berlinie. Wynfka z  nłe ( 
go jasno, że rząd belgijski podjął inicjatywę 
zwrócenia w nocie swej uwagi rządowi niemiec- j 
ki emu na fakt, iż Belgja zgadza się na hezstron. 
ne zbadanie tej memjecko-belgijskiej kwesty!: 
spOmej. Rząd niemiecki przyjął te propozycję 
nie występując ze swej strony z żadnemi sagge- j 
stjami lub wnioskami w  tej rnahsrji dc rządu bel 
gijskiego. Niezrozumiałem jest zatem, że nowy 
komunikat belgijski mówi o zanrisw-oh Niemiee 
rozszenzenia dyskusji na inne przedmioty i tę  
insynuuje Niemcom, H zamierzają one podobne, 
postępowanie wdrożyć w stosunku do krnych 
państw. Te twierdzenia komunikatu belgijskie* 
go polegać muszą, według Dr Stre«senw«a, ) 
tylko na zapoznania łstodanego stanu roecły 
przez rząd belgijski '■

Wszystkie pism* atomfoekie pwSćruHaję 
ustępliwość ministra Vanderyeidego i rwracają 
uwagę ha ustęp komunikate, mówiący o utoiti- j 
wości pobudzenia namiętności potityemcełi 
przeć, dyskusję w kwestji wojny partyzanckiej. 
„Bórzen 7.tg.“ pisze, że odmowne Stanowisko 
rządu belgijskiego wynika tylko z obawy przed 
prawdą, W tym duchu wypowiadają się utonął 
wszystkie pisma niemieckie. „SocjaBst. I t o H  
Dienst" podaje, że na stanowisko rządu Mtgty* 
sinego wpłynęła nietyłko Francja, ałe pr**n)tf- 
podobnie także i Anglja. Jak douos®| 
Vandervelde po swoim przy jeździć do Oaoeurjr. 
przedstawi natychmiast' stanowisko swego *«*- 
du reprezentantom państw sojusmiczyćh 9 0  
Dr. Stressetnauawi. ■ '' '<'%

Celem uregulowania nakła
du prosimy o szybkie nadesła
nie prenumeraty.
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PRASA KATOLICKA W AMERYCE PRÓE- 
CIW POLI NEGRI. Polska gwiazda filmowa 
:ia horyzoncie Hollywood naraziła.się na kry- 
J'k? katolickiej prasy amerykańskiej za słowa 
bluźniereze. które miała wypowiedzieć do jedne 
,go z gości podczas ostatniego swego 'ślubu 
z księciem Mdwauim, w swojej willi pod Pary
żem, o czem już przed paru dniami pbar ś.my.

Fakt ten podkreśla urzędowy f/ugan dieeę- 
zji buffalosklej ,.Catliolic Union T!mos*f( pisząc,- 
że Pola Negri księżna Hclryaaii. w nadmiarze 
szczęścia ośv iadczyła. ze wkrótce ''będzm naj
większą sławą, na świecie. KtóiTś z gości miał 
dorzucić* że o iio Bóg pozwoli. Nato PoL Ne
gri miała odpowiedzieć: .Jeżeli zechcę będę
większą n;ż Bóg”.

Błuźmerstwo to znalazło taki komentarz 
,,Times‘a ‘: „Pola po kilku łatach pokazywania 
się przed kamerą odkryła, że jej urok wyższy 
od Boga. -Cóż zrotrło ją tak  wielką, co podnS- 
Yło ją  na takie wyżyny? Czy tylko ją  należy 
winić za takio słowa, czy też am erykańska pu
bliczność ponosi winę? Ta, goniąca za senraoją 
publiczność, k tóra klęczy przed analfabetami 
sceny i ekranu, przed lalkami, które byłyby 
może dziewkami stajennymi lub zandataczkami, 
gdyby los nie pobłogosławił sposobnością pozo
wania przed kamerą”.

Wffl Hays (prezes stowarzyszenia filmow
ców — największa pow3ga w świecie ekranu) 
tak surowo karc.i Folę Negri: „TY każdym ra 
zie chrześcijańskiej ludności Ameryki nie będą 
się podobały pyszne sądy, że urosła ponad Naj
wyższą wolę Stworzyciela. Zapamiętajcie sobie 
dobrze nasze słowa. Kobietę tę czeka niesr.czę- 
t ’iwy koniec. Pycha zawsze prowadzi za sobą 
upadek” .

U z e c z s r  c i e k a w e .
Jak się bawi Jepo Kró lsw ska M ość ?

Jeszcze wiszą spowite kirem portrety króla 
Ferdynanda, oficerowie noszą nadal na. czap
kach literę F., a opinja publiczna zaczyna coraz 
hardziej interesować się osóbką nowego króla; 
Michała I. Je s t to  ślu zny chłopczyk o ciem
nych oczach i zlekka wijących się włosach. 
Urodził się 25 października- 1921 r.. czas cały 
spędza na zabawie, zamieszkując wraz z matką 
pałac Kiseleff pod Bukaresztem w zimie, lato 
zaś spędza w górach Sinaji lub na wybrzeżu 
czamomorskiem pod Konstancą. Jego Królew- 
ksa Mość najbardziej lubi zabawki, a posiada 

1 ich ogromną ilość, są ru dziecinne okręciki, nia- 
łe pociągi, samochody; zdradza on naogcd

ogromne zainteresowanie zdobyczami techniki, 
jest prawdziwym synem naszego zmechanizowa
nego wieku, a pytaniami- .ja k  się to robi" za
sypuje swe otoczenie. Jednocześnie jest wz> 
rem swego stryja, obecnego regenta ks. Mko- 
łaja, zapalonym sportowcem. Król Michał lubi 
ćwiczenia gimnastyczne, największą zaś p-zv- 
jemność sprawia mu konna jazda na joluym  
z koni. otrzymanych jeszxze w zeszłym loku 
w darze od ludności Banału. Małe te, koniki czę
sto zaprzęgane są w dziecinny powozik króin.1 
który niejednokrotnie wy jeżdżą poza obręb pzr- 
ku pałacowego, ukazując się na bulwarze. Mlo- 
lociany władca Rumunji jest dzieckiem wyjąt
kowo zdrowem i mgdy dotąd me chorował. 
M kida dwoma językami z jednakową latwośjijaJ 
mówi po rumuńsku i angielsku. — Właściwie 
jego edukacja rozpocznie się dopiero, gdy ufceń 
czy lat siedem. Podobno ma uczęszczać do niż
szej szkoły angielskiej. Jest jednak rzeczą wąt
pliwą, czy panujący monarcha opuści swój kiaj 
rodaimijłf aby z angielskimi chłopcami grać 
w huKSo Nuogół jest król Michał chłopcom 
grzecznym i łagodnego iisposobienia.,.Ćzy łobu
zuje ślę? O tak, W wywiadzie, g f n. Condesca, 
królewski wychowawca .oświadczył: Jego Kró
lewska Mość król Zjednoczonej Rumunji lubi 
psoty. Jest- cm nawskróś chłopcem.

ILE WARTA PIORUN?
Mało ludni zdaje sobie sprawę z tego, jak ol

brzymią wartość przedstawiałby piorun, gdy
byśmy byli w stanie wykorzystać jego silę ele: , 
ktryezną, która powstaje na skutek wyładowa
nia elektrycznego między dwiema chmurami, 
względnie między chmurą a ziemią. Dwaj uczę- 
n. amerykańscy zadali sobie trud obliczenia 
wartości piorunu na podstawie dokładnych ba
dań In ten żywności jego świecenia. W wyniku 
badań doszli do przekonania, że piorun o śre
dniej sile, posiada tyło anergji, że nióglby zao
patrzyć prądom 30 lamp elektrycznych przez 
10 lat.. Siła prądu piorunu wynosi około 30.000 
am.per. Dla- unaocznienia, liczbowej wartości 
pioruna służyć może jeszcze następujący fakt: 
Piorun uderzył ra-zni pewnego w komin fabry
czny, przyczem stopił podwójny kabel, z mie
dzi. Miedź — jak  o tam uc-zy chemja — to-fi 
■się d o p ito  w  temperaturze 1004 stopni Cel
sjusza. Działanie 'piorunu trwało zaledwie dzie- 
sięeiolysięczną część sekundy! Jak  olbrzymia 
była ta  e-nergja, jei°li pod jej, tak znikomo 
k ró tk im  działaniem stopiły się grube kable
miedziane. Obliczono, że portu ten   przy
60 000 aortperów przedstawiał energię blisko 
30.000 kilowat-godziny. Jeśli przypniemy w ar
tość jednej ki1-uwat-godzina na ; 50 groszy, 
otrzymamy sumę 15.000 jąjao rówsowartość te 
go .skrom nego” ■ piorunu.

KONSKA OKULISTYKA. Pewien Farmer 
amerykański zauważył, że ulubiony jego koń 
stracił na fantazji, gdyż kłus jego stał się nie

pewny. Sprowadzony weterynarz, po dokład
ne™ zbadamurswojego czworonogiego pacjen 
ta, orzekł, że wer-ok jego znacznie osłabł- 
za.proponował wiec — tytułem naukowego eks
perymentu — sfabrykowanie specjalnych i od 
powiednich okularów, Farmer rad y jto j posłu
chał i koń w okularach na- oczach — począł 
jeżdz;ć normalnie. Przeprowadzone, ma skutek 
tego faktu, badania wykazały, że blisko 25%  
koni cierpi na .wzrok i że zaradzić temu bardzo 
łatwo, wobec oz ego, w Ameryce powstaje nowa 
gała/, jkrzemyslu optycznego   wyrób okula
rów dla. koni. Ale czystej krwi angiezy nosić 
chyba bolą... monokle?!

R u c h  w y d a w n i c z y .
„JEDNOŚĆ” NR. 15. Po przerwie waha - 

eyjnej (sierpień) dwutygodnik . . J e d n o ś ć ” 
ukazał się w powiększonym składzie. Ostatnia 
poprawa bytu urzędników w formie zasiłku 
na podstawie dodatku mieszkaniowego od
zwierciedla się w artykule p. t. „Przeciw 
upokarzającej, jałmużnie” (J. G.) wraz z po
dumam tab>di sytuacyjnej. \Y numerze znaj
dują się artykuły-, stanowiące najaktualniejsze 
zagadnienia życia urzędniczego i t ak n. p.: 
„TY obronie praw do życia” , „TYymierzyć 
wreszcie sprawiedliwość emerytom b. państw 
zaborczych” (Dr. TY.), „Braterstwo a jedność 
w wojsku” (Ft. Fpringwałd, em. generał uyw.), 
..O kongres urzędniczy”, ' „Najpierw regulacja 
plac. potem stopniowa redukcja!” (J. W.) 
i „Śifij prowizoryczne i kontraktowe otrzymają 
posady stałych urzędników” . Zwracają uwagę 
również jticte artykuły polemiczne ż „Glos-em 
Prawdy” oraz z organem warszawskiego 
3. U. Pj jtżyciem Urzędaśczem”’ który w spo
sób bezprzykładny napadło w ostatnim nume
rze na .zasłużoną działalność1 dr J . Krajewskiego 
prezesa Krakowskiego Związku Zrzeszeń 
Urzędniczych. Ciekawy ten numer u&ipelnśa 
doskonała jak zwykle ..Porada- prawna” (sk.).

Ukazał się w druk u Nr. l l  „Młodej Matki”, 
poświęcony zdrowiu i wychowaniu dziecka do. 
la t 7. Gromadzi on kilka cennych artykułów 
znanych lekarzy-pedjatrów, jak Dr. Baunrytora. 
Trenknnra. TYiszriiow-kie.go. Gumińskiego. Dr. 
J . Mozołowska daje wskazówki. jak urządzić 
podręczną apteczkę niemowlęcą. Zwraca uwagę 
artykuł p. Lubieńskiej pt. ..Dziecko w krainie 
TYschodzącogo-rSłońca”. Dodatek 2 stanowi ta
blice modeli ubranek dziecięcych ora w formy 
bibułkowe. r

Nr. 5 „Szańca”, niezależnego pisma wojsko 
wagą zawiera artykuły: Kierunek narodowy
w przysposobieniu wojskowem obywateli, Spra
wa gen. Wł. Zagórskiego; Wspomnienia le g j1- 
aowe (gen. Góreckiego), gen. Kulińskiego Przy-

spoeotńe-ie narodu r.a uzas wejny; Kafizr.Ena* 
W esterplatte; Z. Z,: Rozbrojenie na morzu I E. 
Knlaży-kowskiego: Samomkład! prochów baz-
dymnydh. — TV Kronice: N«wa imagmatyka
oficerska; Redukcja ar.mji 0’aipacyjne’ w Nad
renii; Raport gen. Guillaumat: Nowy zastępca 
szefa administracji wojskowej i bardzo nożytecs 
ny nyciąg  z Dzień. Pers. M. S. Wojsk., into-mn 
jacy o najnowszych zmianach jK}rsonalT.ycb 
w wojsku. — Uzupełniają niumcr wiadomość.
0 wojskach cudzoziemskich, przegląd prasy woj 
skowej orne. omówienia Icsiążek (Pieśni o sławie 
Oppmana, W ojny napoleońskie gen. Kukieła
1 Taschcirbucb der Tanks ITeigia).

Józef I/SsCii: „Żołnierz bez ojczyzny'* Po
wieść. Bibljoteka Domu Polskiego, Warszawa.

Nr. 17 „Świata Kcbieccgo“  daje na kilku 
stronach szozegółowc informacje o m odae w ko 
rcspo.ndencyach z Paryża i W arszawy: U skraja 
iata i jesieni — Perspektywy jesienne —■ Prze
powiednie jesienno-zimowe — Noiwa biżuterja— 
Wśród, szalów — i kilkadziesiąt wytwornych 
modeli. Bjtrwne tablice dają przegląd m clnych 
kolorów. Następnie: Alberta: Miłość Artura
Grotteera; M. Hausnerowa: Marzenie skwaru; 
Gz. Kozłowski: Pani Kalergis —  „Biała Czaro
dziejka; Tf. ?\il;lewiozowa. Morze i dziewczyna; 
mnóstwo cie-kawwch wiadomości w Kronice oraz 
w „To i owo” ; Kącik praktyczny; Dobra Go
spodyni itd.

'Tkazał się w druku numer 22 „Kobiety 
Współczesnej”, tygodnika społecziL-o-liteTactkie- 
go, dokoła którego grupują się wybitne otóra 
kobiece. Artydaiły pt. ..Ważna placówka zawo
dowa” (o szkole Gospodarczej w Poznaniu), wy 
wiad z sen. Karmcką, K. Bielańskiej „Bojow- 
nica Wolności” (o Konstancji Markiewiczów vj) 
oraz artykuł o p. Żukiewiczcrwej, autorce „TYyn 
dhowania przedszkolnego” składają się na  bo
gaty  dział społeczny. Utwory literackie są na 
wysokim poziomie artystycznym Piękny wiersz 
M. Niklewiczowej. wesoły sketeh pt. „Śmierć 
gwiazdy” , „Ze wspomnień o Skandymawji” Sza- 
ferownj oraz ^zereg pięknych przekładów stano
wią udatną część literacką. Pozatem znajduje
my tam tad.Tso mody oraz rady kosmetyczne 
i gospotlarcze.

tum»MM6!AWK-v/!aw,‘ T «M r-j.cga
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LOHv  W ładysław Ks.. T. J .: „Chrystus nauczaiący.
/ Ustanowienie i skład urzędu nauczycielskiego". 

Kraków 1927. YYydawnictwo K sięży Jezuitów. 
8-ka (str. 204) . . Cena egz. brosz. zł. 2.30

W przystępnem, choć naukowo podbudowa nem stu
dium tem autor dowodzi, że urząd nauczycielski Cbrj'- 
stusa nie przestał dziabć z chwilą śmierci Zbawiciela, 
lecz znajduje się w dalszym ciągu, z Jego woli i za
rządzenia, w Kościele katolickim. Teza ta jest jedna 
z podstaw systemu nauki katolickiej, której nm trwżn-i 
zrozumieć bez przyswojenia sobie tej właśnie cezy. 
Dlatego studjum to jest zasadniczo ważne.

ŁOZIŃSKI Zyomunt Ks., biskup piński: „Rozważaira  
Majowe ala duchowieństwa”. Nakład Księgarń’ 
św. W ojciecha. 1927. Przedmowa jest z r. 1922.
8-ka, str. 356 ...................................Cena egz. zł. 8

Nabożeństwo do Macki Najśw. dla kapłana ma 
znaczenie niezmiernie doriosłe, donioślejsze aniżeli dla 
ogółu wiernych. Dlatego zwłaszcza u kapłana winno 
ono być solidnie ugruntowano i pogłębione. W t,rm 
właśnie celu rozważania te są wydane przez Dostoj
nego Autora.

PIEKARSKI Stanisław  Dr, b. dyrektor departamentu 
M. W. R. i O. P-: „W yznania religijne w Polsce:
W olność wiary. Państwo a Kościół. Co to jest 
konkordat? Ewangelicy. Prawosławni. Żydzi”. 
W ydawnictwo M. Arcta. W W arszawie 1927 r. 
Przedmowa z r. 1927. W 8-ee. str. 158.

Cena egz. zł. 4.40 
Jest fo streszczenie wykładów, które . Autor miał 

w r. 1926 dla urzędników administracji wvznań, obo
wiązanych do sumiennego 5 ścisłego stosowania ustaw 
obowiązujących w sprawie wyznaniowej. Autor wstrzy
muje się od ujemnej krytyki, do której tak szerokie 
pole dla prawmka przedstawiają nasze ustawy, i wy
jaśnia tylko zamiary usta wodawcy,

„Ro/irvśiariia dla Zakonnic” według metody Świętego  
Ignacego. Tom I/III. Nakładem Zakonnic Najśw.

Serca Jezusow ego w Polskie Wsi. Czcionkami 
drukarni J. B. Lange w Gnieźnie 1927. 8-ka, 
str. 307 . . . Cena poszczególnego tomu zł. 6 

Wobec znanego fak*u, że o podręczniki do medy
tacji jest trudno, a o podreczmki dobre jeszcze trud

niej, ukazanie się tych tomów rozmyślań z aprobatą 
władzy duchownej liczne u nas Zgromadzenia zakonne 
żeńskie przywitają niezawodnie z radością.

STOCKL A., Dr i W EINGARTNER J., Dr: „Historja 
filozofji w  zarysie”. Przekład polski opracował Ks 
Franciszek K w i a t k o w s k i  T. J. Kraków 1927 
Nakładem W ydawnictwa K sięży Jezuitów. In 8° 
lex (V lI+ 5 0 9  str.)
Cena egz. zł. 12; w półpłófnie zł. 14; w płótnie zł 15 

Wybitnego neotomisty Ks. Dra Alberta Stóckla 
(t  1895) znakomito dzieła z zakresu zwłaszcza dziejów 
filozofji odznaczają się podziwu godną jasnością wy
kładu i były z tego powodu wysoko cenione także 
przez ś. p. Ks. Prof. Gabryla, neoscholastyka na ka
tedrze filozofji Uniw. Jagiell. Wszystkie zalety jego 
dziM skupia w sobie ten podręcznik, tak szczęśliwie 
przyswojony naszej literaturze filozoficznej przez Ks. 
Prof. Kwiatkowskiego, który przekład swój zaopatrzył 
przypisami z polskiej literatury filozoficznej. Fakt, że 
jest to podręcznik dla teo^gów, nie powinien oclstra.

, szyć od tej znakomitej książki szerszych warstw na
szej inteligencji.

SZL AGOWSK1 Antoni, Ks.: „Mowy Narodowe”. N a
kład K sięgam i św. W ojciecha 1927. 8-ka większa,
str. 292  Cena egz. brosz. zł. 8

Ks. Infułat, Szlagowski, właśnie obrany rektorem 
Uniw. warszawskiego, w dziejach polskiej wymowy 
zajmie jedno z pierwszych miejsc, dzięki głębokości 
i jasności nffśli, skojarzonej z wytworną formą kraso
mówczą, która każdy zwrot każe mu wycyzelować 
misternie. Wszystkie te zalety posiada także ten zbiór 
mów. mogący shiżyć za wzór, ja.k należy mówić na 
tematy okolicznościowe, co ponoś należy do zadań 
niełatwych'.

p o le c a

„Zwierciadło liturgiczne”. Zasady i wskazówki. Napisał 
Ks. Dr Michał G a t t e r e r  T. J ., profesor Uni
wersytetu w  Innsbrucku. Z przydaniem niektórych  
uwag spolszczył Ks. Dr Jan K o r z o n k i e w i c z .  
1927. Druk Archidiecezjalna „Polak-K atolik” . 
Warszawa. W 8-ee, str. 78. Cena egz. br. zł. 1.40 

Podobnie jak homiletyka podaje zasady i wska
zówki, których winno się trzymać głoszenie słowa 
Bożego, ut doceat, moveat. pJaceat, łakże liturgja 
musi przestrzegać pewnych prawideł, żeby mogła speł
nić swoje zadanie. W książeczce tej-znakomity litur- 
gista Gatterer zestawił reguły dobrego tonu przy spra
wowaniu czynności liturgicznych, Ks. Koraonkiewicz 
zaś swój przekład zaooatrzył jeszcze szeregiem aktuał- 
nvcn na ten temat uwag. 5

'i
ŻYCIILIŃFKT Bolesław, Rs.: „Żyw oty św iętych dzieci”. 

Serja pierwsza. Poznań 1926. 8-ka, str. 147.
Cena egz. brosz. zł. 3 

Serja druga Poznań 1927. 8-ka, str. 144,
Cena egz. brosz. zł. 3 

T e n ż e :  „Żyw oty św iętych młodzieńców”. W^ory dla 
m łodzieży chrześcijańskiej. Poznań 1926. 8-ka,
str. 1 6 9 ........................ Cena egz. brosz. zŁ 2.40

T e n ż e :  „Żywoty św iętych dziewic” . W zory dla dzieci 
chrześcijańskich. Poznań 1926. 8-ka, str. 329.

Cena egz. brosz. zł. 3.40 
Wszystkie cztery wymienione tomik* wyszły na

kładem i czcmnkami Drukarni Katolickiej, Tow. Ake. 
w Poznaniu, i zawierają przystępnie i jasno opowie
dziane życiorysy świętych dzieci, młodzieńców i dzie
wic, jako wzory do naśladowania dla dorastającego 
pokoiema. Wiadoma to powszechnie rzecz, jak wielki 
pożytek przynosi czytanie żywotów Świętych wogóle. 
Tem większą zasługą Ks. Żychlińskiego jest, że pa
miętał o młodzieży i zebrał dla niej te żywoty, które 
mogą oddać nieocenione usługi sprawie wvchowania 
młodzieży w duchu katolickim, bo młodzież czytać lubi 
i umie.

D ydauca : za ..Głoa Naroau" 8 ka z ogr. oiipuw. K. Holeksa. — R ed-kioi naczelny i odpow. J . Matyasik, Drukarnia „Głosu Narodu” pod zarządem R. Ferka.


